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; Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
Z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


M, MIEJSCU kwartalnie . . . $złr. O et, 

miesięcznie . . . . 1 „ 505 

I Z przesyłką pocztową: 

niesjęcznie w Krajuga: DEA 2 złr. — et, 
g | W Monarchii austro-węgie skiej 6 „ —, 
5 |do Prus i Niemiec mA wi 
Earann .,. 0%. I 72 
Sjo» elgii i Szwajcarji . . . .Ń P-50 gó 
zl » Włoch, Turcji i księstw N+dd. j i 


» Berbii . . 
Numer pojedyńczy Kkosztnje 10 et. 


~ 


Od Administracji 
„Gazety Narodowej“. 
Przedpłata wynosi : 
wo Lwowie: 


rocznie 18 złr. 

półrocznie 9 » 
kwartalnie I o 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie 1 złr. 50 ct. 


Na prowinoji z przesyłką pocztową: 


rocznie 24 złr, 

półrocznie 12 ,, 
kwartalnie 4 $ 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo 
narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczon i 
W nagłówku Gazety Narodowej. 


Na rzecz pogorzelców Stryja wydało lwow- 
A Koło iteracko - artystyczne znakomitą pod 
tł Fee względem książkę zbiorową w dwóch na- 

adach. Cena egzemplarza ozdobniejszego wy- 
nosi 2 złr. 70 ct., a drugiego wydania 1 złr. 70 
ct. wraz z przesyłką pocztową. Administracja G'a- 
sety Narodowe, przyjmuje prenumeratę na to dzie- 
9 | prosi o dołączenie powyższej kwoty do pre- 
Aumeraty Gazety. 


Lwów d. 29. Lipca. 
Hr. Kalnoky wrócił we wtorek do Wiednia. 
s. Bismarkiem 
ONOsSzą, iż obejmowała wszystkie na porządku 


 dzienn sprawy polityczne, a telegram 


tendencji prze- 
Hr. Kalnoky wyjedzie do Ischl, ce- 


tiw .. 
l rancji. 
rów 


Tyża, 
djplomatyczne francuskie zajmują się wiele po- 


konferencją Kalnoky'ego z Bismarkiem. „Gdyby 


niem tutejszych kół dyplomatycznych, że tak 
Śy estjo europejskie, s cje azi 


dą, Wobec silnej agitacji przeciw księciu bułgar- 


dy być tolerowanem. (o Się 
tyekich, zachowanie się KoSj! 
iej rzuciło pewne światło na 
Ejrzywają ją o zamiar zyskan 
pe: Obiegają nawet już wst abo 
18 z "Turcją o odstąpienie jej teg s 
handlowym nader ważnego punktu, Za EE 
Die się że strony Rosji wszystkich zaległyć 
Jhagrodzenia wojennego.“ | k 
Otóż spodziewane przyjęcie Ks. DISI. 
Przez ced Franciszka Józefa nastąpi krs 
g dnie, gdyż Bismark udaje się najpóźniej ako 
- Bierpnia do Gastein przez Maneno z 


t zjazd obu 


Bismarka 


a się widzieć z ks. rejentem Luitp 
Ł6R 8, sierpnia zapowiedzianym jes 
arzy, 


dziwnem świetle przedstawiają się wobec 
st wszystkiego wiadomości, nadchodzące z Pe- 
tersburgą, że Giers znowu Swą podróż odracza 


George Sand jako kobieta, 


John Alberts nazywa się najnowszy biograf 
poblety, która jest nieśmiertelną w literaturze 
Powszechnej dzięki namaszezeniu talentu i dzięki 
ko iuszowi uczucia. Każdy naród odmienną ma 

raiot w piśmiennictwie: angielska Elliot ina 


j żel pojmuje posłannictwo swoje, aniżeli Narcyza 


michowska, niemiecka Ada Chri i 
l risten na inną 
c. bk nutę bolu, aniżeli Marja Konopnicka. 


lizacj,, 7759 George Sand należy do całej cywi- 


M ke ny niemiłosiernie ze szczytu 
i iacej analiza a Przeszłe pokolenie uczyło 
ę budującej analizy duszy niewieścia; zy 
że z E y niewieściej, Powiada 
8 „kla u niej było fałszem treści i prze- 
a 4 formy. Nie będziemy na tem miejscu o du- 

a l o metodę zadań powieściowych walczyć z 
zytykiem, który widocznie zarliwym jest zwo- 
Anikiem literatury błota ulicznego i zgnilizny 
mię nej. Ta modna dziś szkoła jutro będzie 
wróci st: Zapragniemy powietrza Świeższego i 
sem 3 ĉ0 ideałów minionej ery, których pul- 
_ qżjwczym było uczucie. AK 
Lam w, nie o powagę literacką autorki idzie 
Sangran ee realisty, dla którego wierny opis 
„7 cielesnej większą ma wartość, niż naj- 
idz; 2y rozbiór cierpienia psychicznego — 
Wobec po AM tu o reputację życiową kobiety 
Popio Prokuratora, który odchyla wieko grobu i 
blogom wytacza proces w imię moralności pu- 
„»Wielce podziwiana ; w; T E RT 
Powiada o sobie H iana i wielce poten i Fan- 


dle 


Stas, elena w drugiej 
życia. 59 samego doznała, George Sand już za 
Wszakże an 


Nie ugi i za życia, ani po Śmierci nikt 
Kra ą k autorea „Indjanyć postawić wiel- 
buje błagać przej 2 wieściej, tej, która niepotrze 
obrony, bo „Przebączenja, i niepotrzebuje szukać 

J jest niepoka]aną. Ta cnota katechi- 


i może dópiero później zobaczy się z Bismar- 
kiem w Barcinie. Najciekawszym jest powód, 
którym usprawiedliwiają odraczanie podróży p. 
Giersa. Oto minister rosyjski zajęty jest wypra- 
wą dla swej córki! 


Z Wiednia donoszą do Czasu: „Tu pustki 
niewidziane, nikogo zgoła niema, a i w świecie 
politycznym cisza panuje. Delegacje tegoroczne 
późno się zbiorą i dopiero w drugiej połowie li- 
stopada ukończą swe prace. Zdaje się, że będą 
burzliwe z powodu spraw wojskowych.* 

Doniesienie powyższe co do terminu zebra- 
nia się delegacyj wspólnych wcale nie jest no- 
winą, i nie bardzo jest też nią horoskop co do 
ich przebiegu; a co do owej ciszy w świecie 
politycznym, to chyba korespondent Czasu 
oczy sobie zasłonił i uszy zatkał, albowiem z wy- 
jątkiem czasów wojennych, takzwany sezon o- 
górkowy czyli martwy nigdy nie był tak ożywio- 
ny jak tego lata — a to za zarówno na polu 
polityki wyższej i najniższej, zewnętrznej, austro- 
węgierskiej i przedlitawskiej, a wreszcie prowin- 
cjonalnej. Zjazdy monarchów i dyplomatów, zmia- 
na gabinetu w Anglii, wiry franeuzkie, zapędy 
socjalizmu belgijskiego, rebellia w flegmatycznym 
Amsterdamie, stosunek Francji do Włoch, Anglii 
do Rosji, Rosji do wszystkich mocarstw, reakcja 
w Niemczech, stosunek Węgier do wojskowości, 
sprawa Janskiego i wichrzenie obu frakcyj opozy- 
cyjnych przeciw Tiszy, borby w obozie teutońskim 
w Przedlitawii, sejmiki relacyjne posłów nie- 
mieekich, austrjacko- niemieckich, młodoczeskich, 
staroczeskich, słowieńskich, dep. Kowalskiego, 
spacerowe wycieczki ministrów — oto same tyl- 
ko wybitniejsze pojawy tej „ciszy w Świecie po- 
litycznym*, która niezawodnie i ks. Bismarka 
więcej kłopotów nabawia, niż „ein frischer, fróh- 
licher Krieg“. 


Slowo uznało za właściwe, nie wspomnieć 
ani słówkiem o sejmiku relacyjnym dep. K o- 
walskiego w Kulikowie. 


Rwetes w obozach lewicy z powodu wycie- 
czki obu głównych ministrów austrjackich do 
Hollenegg, ustaje powoli, a organ ks. Liech- 
tensteina, Grazer Volksblatt taki dodaje epilog do 
tej wycieczki: „Nie jesteśmy wtajemniczeni w 
sekreta wizyty na Hollenegg; to jednak wiado- 
mo, że hr. Taaffe jest osobistym przyjacielem 
ke Alfreda Liechtensteina, a księżna Franciszko- 
wa Liechtensteinowa jest Polką — a gdy Hol- 
lenegg słynie z pięknych okolic i mnóstwo lu- 
dzi tam podróżuje, ' więc czemuż by dwóch mi- 
nistrów se się tam nie miało? Jeżeli za 
jest trochę politycznej przyprawy w tej podróży, 
A tylko d klegóh że Aina libaralnej bodobało 
się bajać o dymisji Dunajewskiego. Ta bajeczka 
nie mogła przecie ministrów odwieść od wspól- 
nego spaceru. Ichmość liberały są sobie istotnie 
arcyzabawni, jeżeli mniemają, że każda ich plo- 
teczka musi sprowadzać następstwa.“ > 


Nowa Presse wymyśliła sobie świeży powód 
do sypania oklasków nowemu ministrowi, p. Bac- 
quehemowi i stawiania go w antagonizmie 
do dotychczasowej polityki handlowej gabinetu 
Taaffego, a to, ponieważ minister w wiadomym 
okólniku swoim fo Izb handlowych, towarzystw 
i korporacyj przemysłowych i rolniczych, wyda- 
nym z powodu blizkiego upływu konwencyj han- 
dlowych, prosząc je o opinię kończy oświadcze- 
niem, że zamyśla trzymać się systemu zawiera- 
nia konwencyj, tj. nie bezwzględnej samoistnej 
taryfy cłowej. Rozumielibyśmy tryumf zwolenni- 
czki wolności handlowej bezwzględnej, gdyby 
margr. Bacquehem taką wolność handlową za- 
prowadzić zamierzał — taki jednak zamiar z 
owego okólnika wcale nie wygląda, i owszem, ma 
system konwencyjny nie inne znaczenie, tylko 
to, że wobec państw, któreby nie chciały z Àu- 
strją zawierać korzystnych dla niej konwencyj 
handlowych, zastosowaną będzie samoistna tary- 
fa ełowa, z dodatkiem jeszcze represji. 


We Lwowie, Piątek dnia 50. Lipca 
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1886. 


Pisma półurzędowe zaś dodają: „Tego 8y-|dawały rekruta, nie płaciły podatków i t. p.) i W 
stemu, co margr. Bacquehem w swoim okólniku, | Podskarbi Szegedy wniósł odrzucenie tego wnio- |stępuje w Bułgarji zwolna, lecz stanowczo. Tag- 


trzymali się wezysey jego poprzednicy; 


się nie udawało polityce konwencyjnej zwycię- |csódego odrzucono; 


żyć, nie było to winą rządu wiedeńskiego, który |wej uchyliło się od głosowania. 


owszem zawsze okazywał wszelką uprzejmość 
w rokowaniach traktatowych, a do ceł bojowych 
tylko wtedy się uciekał, kiedy mu już żadna 
inna droga nie pozostawała. Znaczenie okólnika 
margr. Bacquehema w tem polega, iż dowodzi, 
jak starannie p. minister zajmuje się sprawami 
swej teki, i że przygotowując wczas wielką ak- 
cję handlowo-polityczną, którą w przyszłym reku 
przeprowadzić wypadnie rządowi austrjackiemu, 
akcję tę w zupełności ubezpieczył.* 


Austro- Węgrom grozi nowa wojna eło- 
wa, a to ze strony Szwajcacji. Wielce wpływo- 
we Towarzystwo rolników szwajcarskich jw 
sowało bowiem do Rady federalnej petycję, która 
wskazując na to, że według austro-węgierskiej 
ustawy cłowej z r. 1882. rząd ma prawe pod- 
wyższania ceł w drodze administracyjnej wobec 
państw, traktujących towary austro- węgiers 
mniej względnie, niż towary państw innych, Łe 
więc ta ustawa podaje rządowi możność wymu- 
szania ustępstw — wnosi, aby dodatkiem do 
szwajcarskiej taryfy ełowej upoważniono Radę fede- 
ralną, w czwórnasób podnieść cła od towarów tych 
państw, z któremi Nzwajcarja nie zostaje w sto- 
sunkach traktatowych, a które ełem zbyt wyso- 
kiem lub wykluczeniem okładają towary szwaj- 
carskie. Celem takiego dodatku do szwajcarskiej 
taryfy cłowej nie są cła ochrończe lub prohibi- 
cyjne, ale nastręczenie rządowi szwajcarskiemu 
środków represyjnych, aby w razie zawierania 
nowych konwencyj taryfowych, państwa obce na 
niższe cła od towarów szwajcarskich zezwalały. 

Sprawa ta obchodzi przedewszystkiem Wę 
gry. Według przecięcia z pięciu lat 1880— 1884, 
eksport austro-węgierski do Szwajcarji wynosił ro- 
cznie : pszenica 13,860,000 franków, owies 889.000, 
jęczmień €19.000, kukurndza 714.000, mąka 
2,261.000, spirytus 1,660.000, wino 6,517.000, 
cukier 3,100.000, bydło 8,370.000, owce 311.000 
franków — ogółem ściśle 38,294.000 franków 
rocznie. Przeważnie są to płody węgierskie, a 
zresztą takie, które Szwajcarja z innych krajów 
otrzymywać może w razie, gdyby Austro-Węgry 
do wojny cłowej dopuściły, 


P. Lienbacher agituje w swoim tygo- 
dniku Oesterr. Reichsbote za tem, aby konserwa- 


cją niemiecką, 
tworzyli. 
tego 


organ „ostrego tonu.* 


buchu sprawy Jańskiego usunąć jen. 


heima z Pesztu, i minister wojny wniósł, aby 


jen. Edelsheima mianować wojskowym i eywil- 


nym gubernatorem Bośnii i Hercegowiny, a jen. 
Appella natomiast przenieść z Serajewa do Pe- 
sztu. Jen. Edelsheimowi przedstawiono do wyho- 
ru: albo przyjąć tę zamianę albo pójść na eme- 
ryturę, — wybrał emeryturę. 

Dystryktowe komendy honwedzkie wydały do 
oficerów honwedów wezwanie do składek na po- 
mnik jen. Radeckiego; składki te należy przesłać 
do d. 3. sierpnia. Taki sam okólnik rozesłał i 
mininister honwedów, podnosząc, że w tym wzglę- 
dzie wykluczone zostaje wszelkie wpływanie 
służbowe ; datki muszą być zupełnie dobrowolne. 

Na kwartalnem zebraniu Rady komitatu wa- 
szwarskiego (Eisenburg) z d. 26. bm. wniósł wi- 
ceprezydet Szecsódy (ze skrajnej lewicy), we- 


wyższych sfer wojskowych, w razie potrzeby na- 
wet drogą negacji narodowej i biernej resysten- 


wa wyższą jest nad wszystko: nad piękność, 
a koca UAG władzę. Ale badając całą du- 
szę i każdy nerw Aurory Dudevant, musimy, je- 
zeli sondą naszą kieruje sprawiedliwość, A 
znać wobec. pamfletu p. Albertea, że nie by A o 
Lais, ale była to Aspazja, że nie była to ba- 
chantka namiętności, która szalała przez m. 
słowość, ale byle zat sA uczucia, która 
ierpi rzez milost. | 
PARP 4 odpizcie oskarzeń najnowszego pios 
rafa, wysnutych z dawno zapomnian ch jaani 
Pa rozdraźnienia „Zle et 


i", "1 t + 
; - K 
| ze, i wzbogaconych bukietem nieznanye 
WJ anegdot bulwarowych, obrona ah 
nakomity materjał w listach Aurory, i orye. 
piblik cja właśnie niedawno SiĘ skończy, rA 
i Tib z tych tomów bije wyraziście 0 sa 
kobiety, która w sztuce, jak powiada Hans 
rig przedstawia idealizm, 4. 
znej pełni wiary | nadziei“, KELA 
k ide Przełamanie nieubłaganego 
okupita goryczą FORÓZACOWI A ag 

Więc odczytajmy jesze 


życia. ; kwaru rewo- 
A W r. 1830, wśród mi zę sok" z sie- 
lucji, która jak iskry pO wyc” obłędy pojawiła 
bie zachwyty i szały, prawdy h ‘sko kobieta, 
się w Paryżu Aurora Dudevant J 
która porzuciła męża. , 
Jaki to był mąż? Ograniczony 
Raz ją chciał zastrzelić, a drugi $ aby 
zapieczętował memorjał z przeznaczeniem: ora 
go otworzyła dopiero po jego Smierci. Próg 
znalazła rękopis i w taki sposób kreśli wr 
nia swe po odczytaniu: „Boże f 
cóż to za testament! Nie jak tylko przekleństwa! 
Złożył on tu cały swój gniew ku mnie, wszystką 
swą refleksję na moje zepsucie, i wszystką SWĄ 
pogardę dla mego charakteru. Ta epowiedź otwo- 
rzyła mi nareszcie oczy i zbudziła mnie ze snu. 


protokół tego 


i gwałtowny. 
raz napisi I 


Powiedziałam sobie, że żyć z człowiekiem, który |jedy 
dla swej żony niema ani szacunku, ani zaufania, | chwy 


znaczy tyle, jak chcieć wskrzesić umarłego." 


W niebiesie , p 


tyści niemieccy zerwały z prawicą, i z tenden- 
całkiem odrębne stronnictwo u- 


rętowicza, któryby gdzieś koniecznie chciał 
rej wodzić a nie może. P. Lienbachera popiera — 


Według peszteńskiego korespondenta Gazet 
Kolońskiej, postanowiono we Wiedniu zaraz po = 


Edels- 


Wedle wiadomości zasu, oczekiwanym jest 
cesarz rosyjski w Lubocheńku mię- 
dzy iym a lótym września. Kreuz-Ztg. taprze- 
cza natomiast wszelkim wiadomościom o podróży 
cara do Kongresówki. 

Wiedeński Tagblatt otrzymuje z Krakowa na- 
stępujący telegram: Tegoroczne rosyjskie 


we co do rozmiarów i liczby siły zbrojnej. Ma- 
newra te odbędą się pomiędzy Warszawą a 


manewra jesienne przewyższą dotychczaso- 


Rok XXV. 5 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clóment 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein % Vogler) nr. 10. 
Walfńschgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2 
M. Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler. 
statte nr. 2., Henryk Schalek, I, Wollzeile 11; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daabe & Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchnan et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kvtliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się z» pplata Get od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „Nadesł mJ 
20 ct. od wiersza. % 5 


Oczyszczanie się z supremacji rosyjskiej po- 


a jeżeli|sku, jakoż 33 głosami przeciw 17 wniosek Sze- |blażtowi donoszą z Sofii o dekrecie księcia, który 
50 członków Rady komitato- | postanawia, że ruble rosyjskie mają być w cią- 


gu dwóch miesięcy wycofane z obiegu. Sztab ar- 
mii przeniesiony został do Warny. 


Do Paryża nadeszły z nowych kolonij 
francuskich zatrważające wiadomości. Pan 
Paweł Bert, jeneralny pełnomocnik republiki w 
Tonkinie, doniósł, że na całej granicy tonkiń- 
skiej i anamskiej wrą orężne walki między zało- 
gami francuskiemi a powstańcami, którzy się or- 
ganizują w Chinach. Francuskie pułki, rozloko- 
wane w Kochinchinie, udały się na pole tych za- 
pasów, a korzystając z tego Kochinchińczycy 
powstali. „Sytuacja nasza jest trudna, pisze p. 
Bert, lecz sądzę, że dam radę z temi wojskami, 


Brześciem Litewskim i będą miały głównie na jakie tu są.“ 


celu wypróbowanie wszystkich resursów kolei 
żolaznych dla przekonania się, o ile mogą one 
odpowiedzieć ewentualnym wymaganiom. 
Warszawsko-Wiedeńska i Warszawsko-Terespol- 


pociągów wojskowych. Przy tej sposobności od- 


kół wagonowych na wypadek bezpośredniego 
przechodzenia pociągów z szerokotorowych na 
wązkotorowe koleje i odwrotnie. 


O sytuacji na Wschodzie pisze 
Nordd. Allg. Ztg. co następuje: 
„Tam, gdzie rozwój stosunków na półwyspie 


Bałkańskim może być z jak najbliższego punktu 
obserwowany, a więc głównie w politycznych sfe- 
rach nad Dunajem, panuje zupełne zadowolenie; 
znalazły też tam uznania prawdziwe, czy też 
pessymi- 
Co się tyczy Bułgarji, to stanowisko ks. 
Aleksandra skutkiem powodzenia w sobraniu wy- 
daje się znacznie wzmocnionem na zewnątrz. 
Chodzi tylko o to, aby z jednej strony rozpoczę- 
a z dru- 
giej znów strony zwracać na wypadki na ze- 
wnątrz taką uwagę, jakiej wymaga ogólna sytu- 


nie 
udawane 
zmu. 


obawy _ tendencyjnego 


te dzieło konsolidacji dalej prowadzić, 


acja polityczna. * 


Wygląda to aż nadto na chęć usypiania u- 
co w zamian za zniesie- 
nie art. 69. traktatu berlińskiego z pominięciem 
Rosji przez inne mocarstwa na półwyspie Bał- 


wagi rosyjskiej na to, 


kańskim jest przygotowywane. 


berlińskiego. 


porządek dzienny. 

Z tego powodu ociągają się też nieco z roz- 
poczęciem obrad komisji, mającej się zająć re- 
wizją statutu organicznego Rumelii ws hodniej.* 


Z Odessy donoszą, że trzy okręty tor- 
pedowe, które niedawno zawinęły tam z An- 


glii, wypłyną wkrótce do Sebastopola dla uzupeł- 
nienia floty Czarnego morza. 


Zamknąwszy sobranje w sposób bardzo przy- 


zwać prezydenta ministrów, ażeby „wobec gro-|stwa Bułgarskiego, co pisma rosyjskie zapowia- 
źnego dla konstytucji węgierskiej stanowiska |dały — wybiera się ks. bułgarski Ale-|szym rozwoju przybrały charakter wprost rewo- 
ksander do Ryszczuka, a następnie, jak mó-|lucyjny. Telegramy podają jako przyczynę rozru- 
£ ; neg wią, w odwidziny do królowej Wiktorji, której|chów tę okoliczność, że policja przeszkodziła za- 
cji chwycił się defenzywy* (tj. aby Węgry nie|jedna córka jest także za ks. Battenbergskim. 


„ A więc małżeństwo stało Się dla niej syno- | Babą szpitalną. Gdy mu towarzyszyła na wyspę 
nimem śmierci, a tego osamotnienia i tej boleści Majorkę, mistrz liryki muzycznej był w najwyż- 


nie pojmują kobiety, 


dla których z kościelnego | szym stopniu suchot i ze 


łzami w oczach pielę- 


sakramentu spłynęły rozkoszne błogosławieństwa gnowata ona wtedy przyjaciela swego razem z 


życia. 


ziećmi swemi. A mimo to p. Alberts w tym 


Z raną w sercu stanęła Aurora Dudevant i |epizodzie widzi romans — sielankę zmysłowości 


zasłynęła wkrótce jako 
W gorącej sferze powszechnego szturmu o nowe 
hasła i 
sobie drogę 
czasu i stworzyła 
która ją przerażała, 8 Zar 


działalności. 


iu 
„Consuelo“, Leone Leoni“, 


sorge Sand w Paryżu.jz ozłowiekiem już gasnącym. 


Z szyderstwem jeszcze bardziej palącem mó- 


nowe zdobycze, jej „Indjana“ utorowała |wi następnie biograf o stosunku do Alfreda Mus- 
do wszystkich eksaltadów onego|seta. Więc cóż to było? Zawiodła się, jak tyle 
dla niej w okamguieniu sławę, |kobiet. Musset, poeta o niedoścignionej melodji 
azem parła do dulszej|słowa a pełen dysharmonii w duszy, odurzył, 
I powstawały potem „Walentyna*, |olśnił, podbił wrażliwą autorkę „Lelii" i chciała 
„Lelia“, a to wszy-|się skąpać w promieniu słonca, które wówczas 
stko było odbitką własnych doświadczeń i zwier- |jaśniało literaturze francuskiej. Więc pojechała 


ciadłem własnych marzeń autorki, to wszystko|z nim do Włoch, i przekonała się w Wenecji, 
było ze smutku życia i z ducha czasu wydoby-|że to Światło było próchnem, że te „Wyznania 
tem wołaniem o emancypację uczucia z twadych | dziecięcia stulecia" były fanfaronadą, że ten pie- 
kajdanów losu, to wszystko dopominało się nowej |Śniarz nocy księżycowych i serc zapłakanych nie 
jakiejś religji miłości, nowego jakiegoś kodeksu | miał bolu, którym świat okłamał, że miał tylko 


małżeństwa. 


miłość, a nie miał dumy, którą ona go opromieni- 


A gdy te gorące protesty pisała, rzuconą |ła, miłość samoluba i namiętność sybaryty. Więc 
była między bohemię literacką Paryża, w świat | początkowo pragnęła go podnieść do wyżyny, na 
Henryka Mnrgera 1 Alfreda Musseta, do szkoły, |której królowali bohaterowie jej powieści, i wo: 
która jawnie głosiła, że geniuszowi dla rozskrzy- |łała rozuzdanemu lirykowi: Pracuj! Ale wielki 
dlenia wyobrażni potrzeba namiętności, szału, | poeta drwił z kobiety, która potrafiła z pilno- 
grzechu. W tem otoczeniu Aurora Dudevant, ona, ścią robotnicy "magazynowej pisać dziennie po 


jakaś amfibia towarzyska, ona, która o sobie mó-|10—12 godzin z rzędu, 
wiła, że nie jest ani mężczyzną ani kobietą, je-|vant znowu ze łzami 


i wtedy Aurora Dnde- 
w oczach biadała nad smu- 


no istotą (un etre), lgnęła do wyższych umysłów |tnemi kolójami uczucia swego i wtedy może ża- 
męzkich, a ta sympatja była akademicką wymia- |łowała, że porzuciła męża. 


ną zdań i była zarazem niewieścią wymianą 


uczuć. Jak powój wije się około murów wynio-|biece i poetyczne — 1 
słych, tak ta kobieta, przez towarzystwo potę-|skiej nad A 
iona a w sumieniu własnem rozgrzeszona i wol-| wania zgrzytej 
dumnych i sercach |ta. Ale pan Al 


na, szukała ludzi o czołach 
wspaniałych — i pokutowała gorzko za każdy 
ząpał 


Mars lub Cora Pearl ta genialna kobieta, której 
nym nerwem było uczucie, zdolne do za- 
tów i zdolne do poświęceń? ' 
Czemże bowiem była ona wobec Szopena 


Więc czy zasługuje być traktowaną jak jaka|tym czy owy 
Bonaparte, 


ło szezere i piękne, było ko- 

Tomie Z to tonai u fali mor- 
krwotokami Szopena i ta chęć rato- 
ącego w hotelu weneckim Musse- 
berts nie widzi PRE RZ: i nie 
i zy podniosłej, która całe życie szu- 
da ary Fidjaszowej, szukała ludzi w 
m względzie uł jak San- 

deau, Liszt, Mazzini, Napoleon IIL., Hieronim 
i Dumas młodszy itd. Natomiast bio- 


af w swym akcie oskarzenia przytacza stosu- 


?|nek Aurory do guwernera jej syna, Juliusza Bou- 


Kolej | stał 


W związku z tem piszą z Konstantynopola 
do Polit. Corr., że „w tamtejszych kołach dyplo- 
Narazie sẹ io tylko pobożne życzenia | matycznych krążyły pogłoski, iż Porta poleciła j 

> Szakirowi baszy poczynić w Petersburgu bardzo| OCeBNIE a vd pół wioku, od ozasu odłęczonia cię 

poważne przedstawienia z powodu kwestji ba- 
tumskiej, szczególnie ze względu na to, że może 
ona ośmielać do innych madwerężań traktatu topi r 
Po zasiągnięciu informacyj mogęjSobie jako państwo, na którego wybrzeżach na- 

zaręczyć, że Porta kazała rzeczywiście poczynić 
pewne przedstawienia w tej sprawie w Peters- 
burgu, a jednak przedstawienia te nie miały ani 
formy, ani charakteru energicznej protestacji. 
Poczyniono je tylko w celu ujęcia sobie Anglii, 
bo powrót do rządów Salisburego obadza tu na- 
dzieję, że polityka antirosyjska wejdzie znów na|Ca tronu. 


ci swe kochała ona całą tą miłości 
ską, która nie wymaga genjuszu. 

mężem rozeszła, prosi go listowni 
widzał od czasu do czasu dla pod 


Z dalszych zmian w personalu dyplomaty- 
cznym donoszą, że dep. Thomson mianowany zo- 
posłem francuskim w Kopenhadze, a hr. 
Munster, dotychczasowy ambasador Niemiec w 


kiej Ska ma w czasie manewrów ekspedjować dziennie | Paryżu, ieść si 
16, a kolej Warszawsko-Bydgosko-Demblińska 10 jm] deżaq sami udlaery 


Lord Salisbury przedsiębierze wszelkie przy- 


będą się także próby z zsuwaniem i rozsuwaniem | gotowania celem skonsolidowania stron- 


nictwa konserwatywnego w nowym 
parlamencie i utworzenia gabine- 
tu, będącego wyrazem dokonanej fuzji pomiędzy 


frakcjami parlamentarnemi, zbliżonemi do siebie _ 


w czasie wyborów. Na zgromadzeniu konserwa- 
tystów w Carlton-klubie oświadczył Salisbury, że 
liberalni unioniści przyrzekli popierać politykę kon- 
serwatywną w stosunku do Irlandji, i zapowie- 
dział równocześnie, że rząd zwoła w sierpniu i 
otworzy prawdziwą sesję parlamentarną, nie zaś 
tylko dla dopełnienia formalności. 

W dalszym ciągu swych ustnych komunika- 
tów oświadczył Salisbury, że proponował 
Hartingtonowi objęcie prezyden- 
twry w jego gabinecie. Hartington nie 
przyjął wprawdzie ofiarowanego mu premierstwa, 
przyrzekł jednakże objąć jednę z tek ministe- 
rjalnych, i, co zatem idzie, popierać gabinet we 
wszystkich sprawach, dotyczących jedności pań- 
stwowej i przywrócenia porządku w Irlandji. W 
każdym razie trwały rząd jest zapewniony. 


Se nę, a 
Barykady w Amsterdamie. 


Telegraf przyniósł nam niepokojące wiado- 
mości z Amsterdamu. Spokojne Niderlandy 
przestały odgrywać rolę w bandlu światowym, 
minęły czasy, kiedy ich flaga panowała na 


Belgii od Holandji rzadko mówiono o tej osta- 
tniej. Przyzwyczajono si 
Europie, że królestwo Niderlandzkie wyobrażano 


ładowane zestają ogromne okręty, a w którem to 
państwie kultywują starannię uprawę kwiatów 
(vide operetkę: „Wojna o tagcerkę*) i gdzie król 
czuje się szczęśliwym śród żadowolonego na- 
rodu lojalnego.gbrzy boku młodej małżonki i tę- 
skni tylko za tem, ażeby mu się narodził następ- 
dwóch lat idyliczny ten obraz za- 
mącony *fostaje wiadomościami o nagłym wzro- 
ście agitacji socjalistycznej w Niderlandach. Pod- 
czas gdy pomiędzy zamożnymi obywatelami tam- 
tejszymi tęsknota za emocją polityczną zdaje się 
być bardzo małą — rzucają się niższe warstwy 
gwałtownie w objęcia socjalizmu, i jak wszędzie 
przy pierwszym debiucie, tak i tam przy wygła- 
szaniu teoryj, Żądających radykalnego przekształ- 
cenia społeczeństwa, urządzano demonstracje, 
gwałtowne manifestacje i popełniano nawet 
gwałty. 
W Amsterdamie wybuchły w niedzielę krwa- 


zwoity i spokojny — bez pronuncjamenta króle- |we rozruchy uliczne, które spowodowały mało- 


znaczące wypadki. Rozruchy te jednak w dal- 


bronionej zabawie ludowej. 


coiran, jako zdradę męża, a znajomość z dokto- 
rem Pagello w Wenecji jako zdradę kochanka. 


I jedno i drugie jest fałszem, jak niezbicie do- 


wodzą listy, chyba że do wszelkich wynurzeń 


ludzkich, chyba że do wszelkich spowiedzi ko- 
biecych przystępować będziemy z sarkastyczną 
twarzą 


Satyra. 
I dlaczegoż ten p. John Alberts, który do- 


skonale zna całą korespondencję, nie cytuje np. 
listu do 20-letniego Karola Pency? Był to poe- 
ta, który sławnej autorce przysłał tomik wierszo- 
wanych swych zapałów. Patrjotyczna nuta ujęła 
Aurorę Dudevant, więc odpisała mu słowa szcze- 
rej zachęty. Na to p. Pency począł odpowiadać 
listami, pełnemi szumnej adoracji, gorącemi jak 
wyznania miłości, I cóż odpisała George Sand ? 
„Panie — odpisała — nie uważasz, że wyraża- 
jąc mi dziecięce swe przywiązanie, które mnie 
rozczuła i zaszczyca, używasz czasami słów, ja- 
kieby przy fałszywem zrozumieniu poczytywać 
można jako język najwyższych namiętności. 
lat 40 i jestem rozsądną. 
zajęcia i przekonania także. Ale żyję między spo- 
kojnymi ludźmi, 
poładniowca (Pency pochodził z Toulonu), albo 
też zapomnieli o własnej swej młodości. 
więc listy pańskie i śmieję się z tego i dziwię 
się też cokolwiek, że pan jako poeta, jako arty- 
sta, w- wyborze słow, w pracy nad stylem, mo- 
żesz beźwiednie takie popełniać błędy. Mój syn 
codzieanie rano przynosi mi i odczytuje listy — 
cóż by pemyślał o pańskich? Zapytał by mnie 
niezawodnie, czy pan nie masz bzika, a ja mu- 
siałabym mu odpowiedzieć: Tak, mój synu; ta- 
kimi są wszyscy poeci!* 


sn 
Życie moje poważne, 


którzy albo nie znają ekstazy 
Palę 


Czemuż z tego listu biograf nie snuje le- 


gendy budoarowej? A przecież z całej korespon- 
dencji wieje ton równie szlachetny, 


Aurora Dudevant mówi o swoim synu. Dzie- * 
a macierzyń- 
Gdy się już z 
e, aby je od- 
trzymania mą- 


formalnie do tego w 


È 


<> 
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Starcie pomiędzy policją a publicznością mia- 
ło nastąpić skutkiem zabronienia ulubionej za- 
bawy ludowej; rozmiary jednak, jakie rozruchy 
przybrały, powtórzenie tychża nazajutrz wieczo- 
rem, energiczny opór, stawiany wojsku przez tłu- 
my, nadają przecież tym rozruchom cechę bardzo 
groźnych wypadków, przekraczających granice 
zwykłych ekscesów socjalistycznych. W Amster- 
damie miało miejsce formalne powstanie. W pra- 
wdzie powstańcy ci nie odpowiadali wymogom 
czasu, wystawiali bowiem barykady, które anar- 
chiści, wojujący dynamitem i petrolejem, uważa- 
Ją za przestarzały Środek rewolucyjny. Wysta- 
wienie jednak barykad wytłumaczone jest to- 
pograficznemi stosunkami Amsterdamn. W mie- 
Ście tem mało tylko jest ulie, nieprzerzniętych 
przez cała długość otwartemi kanałami, tak zw. 
grachtami, które ożywione ciagle łodziami, na- 
pełnionemi towarami, stanowią właściwe drogi 
komunikacyjne miasta. Tylko na „Kalverstraat“, 
największej ulicy miasta, dalej w niektórych uli- 
cach w pobliżu giełdy i królewskiego pałacu, nie 
ma tych „grachtów*. Strategikom rewolucji am- 
sterdamskiej wydawało się więc odpowiednem 
zamknąć barykadami wązkie części ulice po oby- 
dwóch stronach grachtów. 

.  Zabroniona zabawa ludu w Amsterdamie 
nazywa się „skokiem po węgorza.“  Żyjącego 
węgorza zawiesza się na sznurze przeciągniętym 
przez ulicę, a kanałami przejeżdżają na ło- 
dziach uczestnicy uroczystości. Kto podskakująe 
na łodzi potrafi uchwycić węgorza z taką siłą, 
że urwie głowę żyjącego węgorza, ten zostaje 
zwycięzcą. 

Rozjątrzenie ludu 4 powodu zabronienia tej 
popularnej zabawy spowodowało krwawe rożru- 
chy, które przybrały wielkie rozmiary 4 powodu 
wyzyskania tej sposobności przez agitatorów so- 
ejalistycznych. 

Wojsko przywróciło już spokój w Armster- 
damie, wypadki te jednak wskazują na to, że 
społeczny organizm spokojnego puństwa holen- 
derskiego silnie jest wzruszonym. Ogromne ko 
lonie tego w porównaniu do jego zamorskich 
posiadłości maluczkiego państwa przysparzały 
Holandji kolosalne bogactwu, niższe jednak war- 
stwy nic z tego nie skorzystały ;, proletarjat bo- 
gatego w przemysł i handel Amsterdamn jest li- 
'ezmiejszy i uboższy niż w innych miastach en- 
ropejskich. Lud nie odezuwa błogosławieństwa 
wielkich posiadłości kolonialnych, zna tylko 
szkodę, wypływającą z tego, zna tylko praktyki 
eksploatacyjne urzędników kolonialnych, pogar- 
dzające wszelkiemi pojęciami prawa i moralno- 
Śei, którzy to urzędnicy importują do Holandji 
z wielkiemi bogactwami równocześnie pojęcia 
korupcji i bagatelizowania uczciwej pracy — zna 
tylko grzechy młodych synalków kupieckich, któ- 
rzy oddają się w Indjach zachodnich, na Suma- 
trze, Jawie i Borneo — daleko od kontroli kon- 
weniencji europejskiej — namiętnościom przeróż- 
nym, praktykowanym pod słońcem tropikalnem i 
ztamtąd najczęściej przywożą do domu pełne 
kieszenie a równocześnie indywidnalność fizycznie 
zniszczoną. Ludziom tym brak po powrocie wszel- 
kiej energii, a o ideałach politycznych nie ani 
wiedzieć nie chcą. 

Rząd przed kilku dopiero dniami odrzucił 
żądania robotników, domagających się prawa po- 
wszechnego głosowania; przewódzey Socjalisty- 
czni odpowiedzieli rozruchami na ostatnie oświad- 
czenie rządu. Wielbiciele zabawy ludowej t. zw. 
„Skoku po węgorza* bez wahania stawili się pod 
komendę agitatorów socjalistycznych; fakt ten po- 
winien wywołać refleksję u rządu w Niderlan- 
dji, gdzie bardziej jeszcze aniżeli w innych pań- 
stwach obok największych bogactw najokropniej- 
sza nędza ma swoje siedlisko. i 

Telegramy amsterdamskie z d. 27. bm. opi- 
sują rozruchy w sposób następujący : . 

„Od dłuższego czasu panuje niezadowolenie 
w niższych warstwach. W stosunkach publicznych 
niejedno domaga się naprawy. Ciała ustawodaw- 
dawcze zajmowały się dotychczas bardzo mało 
losem klas pracujących a egzekutywa nie nie 
zrobiła celem złagodzenia w nich uczucia uci- 
skającej ich nędzy. Z tego powodu natrafiły tu 
propagowane w Europie przez anarchistów teo- 
rje na teren pożądany. Londyńskie rozruchy uli- 
czne, gwałty popełniane przez robotników bel- 
gijskich, krwawe strejki w Ameryce północnej 
wywołały tu niepokoje, które odbywały się du- 
tychczas na mniejszą skalę. Wielu uczestników 
powyższych rozruchów przybyło do Amsterdamu, 


jestatu miłości dziecięcej do rodziców. „My mo- 
żemy się nie widywać przy tych okazjach“ — 
dodaje. Gdy na Majorce mieszkała, donosi zaw- 
sze z ogromną radością, jak dobrze wyglądają 
Maurycy i Solange. Gdy córka Solange za mąż 
wychodziła, przepada z cudowną gorliwością za 
każdym szezegółem. 

I pozostała też wierną błyszczącym ideałom 
wolności, które w onej erze wypieścił Paryż, me- 
tropolja świata, i wygrzała Francja, dnsza cywi- 
lizacji. Ale te ideały spadły następnie w kurz 
i błoto poziomej walki ezłowieczej o władzę, a 
wśród wyścigu małych wyzyskiwaczy haseł wiel- 
kich, kobieta serca szczerego pisze o fałszywych 
prorokach narodu: „Wszystko, co na czele stoi, 
ma tylko myśl jedną: ja, ja, ja... Należy nare- 
szcie otworzyć oczy i spojrzeć w oblicze rzeczy- 
wistości — a ta rzeczywistość jest okropną.“ 
Wtedy zabłysła gwiazda Ludwika Bonapartego i 
rozpoczęła się korespondencja Aurory Dudevant 
ze spadkobierca Napoleona I. „Książę — powia- 
da Herrig — miał w sobie tyle fatalizmu i tyle 
marzycielskości, że musiał taką kobietę, jak 
George Sand, pociągnąć ku sobie.* Na to poję- 
cie nie zgadzamy się wcale. George Sand pisy- 
wała do Bonapartego jako kobieta, żebrząca ła- 
ski dla skazanych na więzienia, dla proskrybo- 
wanych współwyznawców swoich. I znane były 
Francji skutki jej zachodów, mimo, że zwyczajem 
wszystkich krzykaczy, posądzono ją potem o zdra- 
dę. A przecież jak godnie i jak pięknie, jak zno- 
wu po kobiecemu pisze raz do Bonapartego: 
„Błagam o uwolnienie rodziny X. Znałeś pan 
zawsze dumę moich przekonań; nigdy innej nie 
miałam. Tu wszakże nakazuje mi ona ukorzyć 
się, i gdybym wszystkie upokorzenia i męki mia- 
ła wziąć na siebie, uczynię to chętnie, jeżeli bę- 
dẹ pewną, że nie stracę szacunku pańskiego z 
powodu tej uległości niewieściej, którę mężczy- 
zna zawsze pojmie, i którą nigdy nie wzgardzi. 

Więc ta kobieta, która żyła uczuciem, która 
cierpiała przez uczucie, która pielęgnowała cho- 
rych, podnosiła upadłych, uwalniała skazanych, 
ta George Sand literatury europejskiej, stoi pod 
pręgierzem najnowszej biografii jako wyzata z 
*czci awanturniea, którą należy po śmierci opiwae 
w imię prawdy realistycznej! A ta prawda p. 
Albertsa, który przy tej sposobności patrzy na 
cały ród niewieści okiem policjanta, który w sa- 
lonie i na ulicy widzi tylko kobietę sprzedajną, 
przypomina nam Sandoza z ostatniej powieści 
Zoli. Tun na gruzach cywilizacji współczesnej 


ażeby tu prowadzić dalej propagandę anarchisty- 
czną, a na ich czele stanął Domela Niuwen 
Huys, który w swoim dzienuiku otwarcie na- 
mawiał do mordów i pożogi, do korzystania z 
dynamitu i petroleju. 

Temu anarchiście przypisać należy ostatnie 
rozruchy. 

Było to w niedzielę 25. bm. popołudniu, gdy 
w dzielnicy, zamieszkałej wyłącznie przez robo- 
tników, urządzono znowu zabawę ludową (. zw. 
„Skok po węgorza.* Nad kanałem w dość zna- 
cznej wysokości przeciągnięty był sznur, na któ- 
rym zawieszony był żywy węgorz. Lotem bły 
skawicy przesuwały się pod sznurem łódki a na 
każdej z uich znajdowało się dwóch mężczyzn, 
z których jeden wiosłował a dragi stał w łodzi 
i trzymał w ręku nóż, wyostrzony jak brzytwa. 
Gdy łódka się przesuwała -- usiłował człowiek 
stojący w niej ściągnąć gładkiego węgorza, o 
którego ręka zawsze się ześliznęła, i uderzał no- 
żem w węgorza. Sztuka polega jednak na tem, 
ażeby tak uderzyć nożem, iżby węgorzowi gło- 
wa od ciała odciętą została, — ʻa kto te- 
go dokona, zostaje zwycięzcą. Zanim jednak 
sztuka ta dokonaną zostanie, musi nieraz 100 a 
nawet więcej łodzi przesunąć się pod sznurem. 
Nieraz wpada jeden z uczestników zabawy do 
wody i trwa to często kilka godzin, zanim bie- 
dne zwierzę, okryte licznemi ranami uwolnione 
zostaje od męczarni, gdyż barbarzyńskie zwy: 
cięztwo jest tylko uwolnieniem od okropnych 
cierpień. 

Barbarzyńska ta zabawa ludowa, która za- 
bronioną została ze względu na dręczenie zwie- 
rząt — ściągnęła w niedzielę zuowa licznych 
widzów — gdy wtem nagle wkroczyłu policja, 
ażeby koniec położyć tej haniebnej zabawe. 
Gdy uczestnicy zabawy pomimo wezwania nie 
chcieli zaprzestać — policjant rozciął sznur. To 
dało powód do nagłego wybuchu wściekłości. 
Tłum rzucił się na policjantów, dwóch pokale- 
czonych zostało a trzeciemu udało się uciec. Za- 
wiadomił ou policję, wyruszył silny oddział po- 
licji, który musiał jednak stoczyć formalną bi- 
twę, zanim udało mu się przywrócić spokój. 
Trwało to do wieczora a rzęsisty deszcz rozpę- 
dził tłumy. W pierwszej potyczce kilku policjan- 
tów, robotników i majtków odniosło ciężkie rany. 

Gdy w poniedziałek rano rozniosła się wia- 
domość o tych wypadkach, rozpoczęła się ener- 
giezna agitacja pomiędzy anarchistami, którzy 
wyzyskując ten wypadek, przygotowywali powsta- 
nie robotników na wielką stopę. Stwierdzono, 
że w poniedziałek rano agitatorowie chodzili po 
mieszkaniach robotników i zwracając uwagę na 
krew przelaną w niedzielę podżeguli masy do 
zemsty i pomimo krótkiego czasu, zrcbili zaraz 
plan i zorganizowali reweltę. 

W poniedziałek popołudniu rozpoczęły się 
więc rozruchy na nowo. Z powodu małego eksce- 
su odręczenie węgorza, odbyła się walka na ba- 
rykadach która przybrała wielkie rozmiary; były 
to rozruchy robotników, które miały cechę po- 
ważną, oolityczną. W poniedziałek o godz. 4. po 
południu zaczęły z dzielnicy robotników „Lin- 
dengracht* i z pomieszkań majtków, położonych 
obok portu wyruszać większe oddziały uzbrojone 
w pałki i laski — wszysey zdążali do Środka 
miasta. W godzinę potem na ulicach prowadzą- 
cych do placu giełdowego zebrały się tysiace ro- 
botników. Już na ulicy „Kalverstraat“ pokazało 
się; Że policja nie adziałać. nie-mogłe"w=obec 
ogromnego tłumu. Na wezwanie do rozejścia się 
odpowiedziały tłumy szyderczym śmiechem i kpi- 
nami a gdy policjanci przyaresztować chcieli 
chłopaka, który uderzył policjanta laska po ręce, 
ujął się za uim tłum i przybrał tak groźną po- 
stawę, że straże policyjne ustąpić musiały. 

Podczas tego i w innych miejscach przyszło 
do starcia pomiędzy policja u tłumem. Wszędzie 
obrzucano policjantów gradem kamieni i wszędzie 
ustępować musieli Tymczasowo zebrali się w 
magistracie wszyscy reprezentanci władzy miej- 
skiej. 

Gdy nadeszła wiadomość, że policja pobita 
została, i że tłum zamierza zburzyć gmach gieł- 
dy, zwrócił się mer amsterdamski do komendan- 
ta wojskowego z prośba 0 pomoce wojskowa. 
Wkrótce przybyło 500 żołnierzy piechota i 
marynarka i kilka oddziałów kawalerji. Tym- 
czasem zmieniła się sytuacją na korzyść re- 
belantów. Wiedząc o tem, że wojsko przybędzie 
zyskali na czasie. 


woła do przyjaciela: „Wiesz — należę już do 
zrozpaczonych.* | jakże nie zrozpaczyć wobec 
tego szumu i ryku, wobec tego pogruchotania 
ołtarzy, wobec tego upadku kultu kobiety, który 
do niedawna był jednym z ideałów życia, wobec 
tej literatury rozpasanej, szyderczej, nikezemnej? 
Wszak niedawniej jak w ubiegłym tygodniu 
pierwszorzędny pisarz francuski zakończył no- 
welę pożycia małżeńskiego tym okrzykiem żony 
do męża: „Spraw mi suknię, bo inaczej sprawię 
sobie kochanka!“ — a na drugim krańcu Europy 
znakomity fejletonista rosyjski napisał: „Kto mi 
śmie mówić o kobietach upadłych ? Czyż kobieta 
tegoczesna stała kiedy na poziomie, z którego 
by upaść mogła?“ E nie szło nam może tak o 
autorkę franeuską, która, jak się rzekło, potrze- 
buje poniekąd rozgrzeszenia, ale o ten orkan 
powszechnego niszczycielstwa , który wszystko 
po kolei obala. I dokąd idziemy? I dokąd zaj- 
deiemy, jeżeli nas nie zbawi cenzura jakiegoś 
nowego porządku moralnego? Sandoz, gdy dał 
wyraz swej boleści, rzekł do towarzysza: „Chodź- 
my do pracy!* Ale może nastanie i może już 
nastała generacja szlachetnie zrozpaczonych, 
która nie zechce, która nie będzie pracować 
wśród tej zarazy morowej, i może jaki nowy 
Jerusalem-Werther o te wasze mury rozbije w 
czerepy czaszkę swoją umęczoną. j 
St. 


Ostatni Don Kiszot. 


Opowiadanie Jerzego Price. 


(Ciąg dalszy). 


Tymczasem margrabia wstępował po schodach 
Opnstoszałych teraz, wszyscy bowiem gwardziści 
narodowi, których tu pełno było przed chwilą, 
wybiegli na ulicę aby dowiedzieć się o powodac 
zbiegowiska; nie domyślając się wcale, że głó- 
wnym Sprawcą jego jest właśnie ów spokojnie 
wymijający SIĘ Z nimi mężczyzna. Na pierwszem 
piętrze został się jeden tylko gwardzista; jako 
stary żołnierz, nie opuścił on swego stanowiska. 

— Kto jest prezesem junty? zapytał go don 
Rafael. 

— Jakto, pan nie wiesz tego? 

— Skoro się pytam... 

— Don Ramiro de la Fuente, 


Gdy cofnjący się policjanci dowiedzieli się, 
że wojsko wezwanem zostało, rzucili się w Kal- 
verstraat jeszcze raz na tłum, okropnym gradem 
kamieni zmuszeni jednak zostali ponownie do 
odwrotu. Przytem żraniono ciężko 18 policjan: 
tów i 4 osoby z pnbliezności — podczas tego 
ataku policja zraniła też wielu anarchistów. Po 
tem zwycięztwie tłum pod komenda przywódcy 
socjalistów Eckhardtu wyruszył przez Kal- 
verstraat i plac Rembrandta na plac giełdowy i 
tu pod kierownictwem Eckhardta rozmyśluno nad 
obroną w wielkim stylu. 


Głównego materjału do obrony dostarczył 
materjał budowlany, ponieważ na placu giełdo- 
wym restaurują teraz wiele domów. Zubaryka- 
dowano wejście ma plac giełdowy kolosalnemi 
belkami, rusztowaniami, które ściągano z domów, 
wozami etc.; wyrywano płyty z chodników i wy- 
u08z0no meble z pomieszkań i sklepów pladro- 
wanych. Gdy wojsko nadeszło, plac ze wszech 
stron był już zabarykadowany. Na trzykrotne 
wezwanie komendanta, ażeby ustapili z barykad, 
odpowiedzieli rebelanci grudem kamieni a z ba- 
rykad odezwały się także strzały rewolwerowe. 
Wojsko rozpoczęło szturm a to na wyrażue po- 
lecenie ministra wojny Weitzela, który guberna- 
torowi wojskowemu telegraficznie rozkazał, aże- 
by postępował z największa energią. Odkomen- 
derowano najpierw do szturmu 7 pułk piechoty 
i szwadron huzarów, podczas gdy marynarka po- 
zostać miała w tyle dla obrony. Bitwa trwała 
przeszło dwie godziny — aż udało się zdobyć 
wejście na plac giełdowy z placu Rembrandta. 
Żołnierze zastrzelili 22 rebelantów a 42 odnio- 
sło ciężkie rany. Z policjantów 4 odniosło cię- 
żkie rany a 40 lekkie -- z żołnierzy jeden tylko 
został zranionym. 

Przyaresztowano bardzo wielu agitatorów, 
pomiędzy tymi przywódców anarchistów. Uwię- 
ziono także Eckhardta, u którego znaleziono pi- 
stolety i sztylety. Piechota i kawalerja powróci 
ły dopiero we wtorek rano do koszar. Marynar- 
ku obozuje w dzielnicy robotników „Linden- 
gracht“, ażeby w zarodku przytłumić ponowienie 
rozruchów. Do króla wysłano do Loo szczegóło- 
we sprawozdanie, 

Rebelanci w poniedziałek popełnili wiele 
gwałtów, wrzutili kilku policjantów do piwnic, in- 
spektora policji wpakowali do kanału i powybi- 
jali mnóstwo szyb wystawowych. Spiewając pie- 
śni rewolucyjne rzucili się na biuro policyjne w 
„Noordenmarkt*, które obronione zostało przez 
samą policję pod dowództwem prezesa policji 
Doesburgha. W dzielnicy „Prinsengracht* zabito 
13 socjalistów a zraniono 23. Liczba zabitych 
wynosić ma 30 a rannych 70. We wtorek rano 
ponowiły się zbiegowiska.* 

Z Brukseli donoszą d. 27. bm.: Peuple, or- 
gan socjalistów belgijskich, wzywa socjalistów 
holenderskich, nżeby dalej kontynuowali rozpo- 
częte dzieło i położyli koniec monarchii w Ho- 
landji. 


Kronika miejscowa Í zamiejscowa. 


Lwów d 29. lipca. 


* Przyjazd cesarza do Galicji na mnnewra 
nastąpić ma koleją Tarnowsko-Lelnchowską z Wę- 


gier- załoga krakowska (piechota) wyrusza piesza 
2. września na Wieliczkę, Łapanów, Dubra, Li 


manowę do Nowego Sącza, zkąd dalej ruszy do 
Sambora za pomocą kolei Państwowej, konniea i 
artylerja ndadzą się już w ostatnich dniach sier- 
pnia wprost do Sambora. 


* P. Kazimierz Grocholski wyjechał jnż z Rei- 
chenhall, (gdzie bawił dla kuracji) do Rożysk i 
przepędzi tem koniec feryj parlamentarnych. 


*  Mianowania w armii. Jenerał-porucznik hr. 
Herman Nostitz-Rieneck, drugi właściciel pułku 
ułanów ur. 13, mianowany pierwszym właścicielem 
tegoż pułku. 

Major pułku pieszego nr. 55. Wilhelm Piers, 
na podstawie superarbitru, jako inwalid, przenie- 
siony w stan spoczynkn. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa. 
nowala Stanisława Boratyńskiego, 
nauczycielem w Dąbrowej. 


* Dr. A. Barański, profesor szkoły weteryna- 
rji we Lwowie, wyjechał wczoraj do Paryża i 


zamia- 
rzeczywistym 


— To dobrze. Proszę mu oddać moją karte 
wizytowa. Chciałbym z nim pomówić. 

Niebawem przybiegł sam don Ramiro. Znał 
on osobiście don Rafaela i zapytywał sum siebie 
w duchu czy powodem tej wizyty nie była przy- 
padkiem zmiana przekonań politycznych ze stro: 
ny margrabiego. Przedewszystkiem poprosił go 
do swego gabinetu. 

— (zem mogę służyć panu margrabiemu ? 
zapytał, serdecznie dłoń gościa ściskając. 

I dodał zaraz z hiszpańską galanterją: 

— Jeśli dumnym byłem, że powołano mnie 
na stanowisko, na którem służyć mogę ojczyźnie, 
stokroć szezęśliwszym będę, jeśli pozycja ta da 
mi sposobność wyświadczenia panu jakiej usługi 

— Wdzięczen panu jestem za jego uprzej- 
mość, ale ja żądam tylko wymiaru sądu nademna. 

— (0 pan mówisz ? 

— Powiadam, że przyszedłem aby się oddać 
w ręce sprawiedliwości. 

Zachowanie się don Rafaela usuwało wszel- 
kie domysły eo do wątpliwości faktu. 

— (óżeś pan popełnił tak okropnego? ehciał 
jeszcze żartować prezes junty. Zapewne poczę- 
stowałeś kogo szpierutą?... drobnostka ! 
Drobnostka... To zależy: zabiłem kapitana 
gwardji narodowej. 

Prezes junty zbladł i zerwał się na równe nogi. 

— Przesłyszałem się! 

Bynajmniej... oto jest corpus delicti, od- 
rzekł don Rafael, kładąc na stół rewolwer. 

— Ależ wśród jakich okoliczności ? Musiał 
być ważny powód? 

— Oh! szezegóły opowiedzą panu inni. Było 
kilkuset świadków. Domagam się więc sądu. Skoro 
jednak byłeś pan tak uprzejmym, iż ofiarowałeś 
mi swoje usługi, byłbym mu bardzo wdzięcznym, 
gdyby to mogło się odbyć jak najprędzej. 

— Ależ, wytłómacz mi pan... 

— Powtarzam, że byłoby to zbytecznem. 

— Panie margrabio, jakkolwiek w prze- 
ciwnych służymy obozach, umiem cenić szlachetny 
charakter pański. Błagam więc pana, powiedz mi, 
co się to stało tukiego, a potem zobaczymy, jak 
postąpić wypadnie. 

— Skoro koniecznie pan żądasz tego — po 
słuchaj więc. 

I w kilku słowach, z miną ezłowieka zmu- 
szonego powtarzać rzeczy stare i znane, opowie- 
dział zajście na placu. 

Kiedy skończył, pan de la Fuente przemówił 
doń życzliwie: 


GAZETA NARODOWA z Piątku 30. Lipca 1886, 
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Wiednia celem przyswojenia sobie 
pienia wścieklizny. 


* Ministerstwo sprawiedliwości odmówiło 23. 
b, m. adwokatowi lwowskiemu dr. Jackowskiemu 
wystawienia listu żelaznego celem stawienia się 
na wolnej stopie przed lwowskim sądem krajowym 
w sprawach karnych. 

Rzecznikiem dra Jackowskiego 
był adwokat dr. Marktbreiter. 


* 


metody szcze- 


we Wiedniu 


Minister oświecenia zezwolił, by kandydaci 
aa nanczycieli języka francuskiego, jako przed- 
miotu nieobowiązkowego w szkołach średnich ga- 
licyjskich, dowody swej kwalifikacji składali w 
nadzwyczajnym egzaminie w komisji egzamina- 
cyjnej we Lwowie, dla kandydatów zawodu nau- 
czycielskiego w gimnazjach i szkołach realnych 
ustanowionej. Wskutek tego reskryptem z dnia 3, 
lipca b. r.. przeznaczył na egzaminatora do rze- 
czonego przedmiotu w powyższym zakresie profe 
sora dr. Zygmunta Węclewskiego, zarządzając 
oraz, żeby za miarę żądań w tych egzaminach u- 
ważano postanowienia „przepisu egzaminacyjnego 
dla kandydatów na nauczycieli w gimnazjach i 
szkołach realnych“ z dnia 7. lutego roku 1884. 
(język francuski, jako przedmiot poboczny) za- 
warte, z tą odmianą. iż kandydaci zwolnieni być 
mają z prac domowych, a miejsce nadmienionych 
w pnnkcie 1, i 4. artykułu tlumaczeń z języka 
niemieckiego i na język niemiecki zająć mogą ta- 
kież tłumaczenia z języka krajowego i na język 
krajowy. Taksę za egzamin tego rodzaju ustano- 
wil p. min ster na 10 zł. 


* Sprytna złodziejka. Niejaka Zofja Blaun- 
stein, ratynowanń złodziejka, otaczając się gro 
nem równie sprytnych rzezimieszków, gospodaro- 
wała nader zręcznie w podróżach kolejami w Ro- 
sji i Polsce po obcych kieszeniach. Pfaktykę swą 
rozciągnęła ona także na melomanów i na gości 
hotelowych. Powodzenie jej było zupełne. Nie. 
jakiemu panu D. wykradła 17.000 rubli. W roku 
1875 schwytała ją policja warszawska w prze- 
jeździe przez Warszawe. Dalej donosiły dzien- 
niki, że Blauusteinowa wysłana na Sybir, zbie- 
gła ztamtąd, a przytrzymana przed rokiem w Smo- 
leńsku, została ponownie skazaną na ciężkie ro- 
boty na Sybirze. Ale nim jeszcze dostała się na 
miejsce przeznaczenia, ujęła sobie dozorcę więź- 
niów w Smoleńsku, który nwolnił ją z aresztu 
i wraz z nią Bchronił się przed tygodniem do 
Galicji. Tutaj w drodze z Brodów do Lwowa 
skradła Blannsteinowa kupeowi brodzkiemu Hen- 
tzlowi 2000 zł. i 700 rnbli, poczem wysiadła na 
którejś stacji przed Lwowem, poszkodowany zaś 
spostrzegł dopiero we Lwowie ubytek powyższych 
kwot. Co do tej kradzieży zarządziła policja do- 
chodzenia przez starostwo w Brodach. Co do 
osoby Zofji Blaunsteinowej podać możemy nastę- 
pujące szczegóły: Nazywa się ona właściwie 
Scheindłą Rlufstein, liczy obecnie lat 40, jest 
średniego wzrostu, owalnej pełnej twarzy, i po- 
chodzi prawdopodobnie z Warszawy. Przybywszy 
w towarzystwie rzekomego męża Mechla Bluf- 
steina i Eliasza Weiningera w listopadzie 1871 r. 
do Lwowa, zwróciła na siebie uwagę trwoniąe 
wraz z towarzyszami pieniądze i żyjąc bardzo 
wystawnie. Roztaczany przez wymienione osoby 
przepych nie odpowiadał wprawdzie ich wykształ- 
ceniu, gdy ta szajka jednak wykazała się legal- 
nemi paszportami zagranicznemi, przeto ograni- 
czyła się tutejsza policja tylko na zarządzeniu 
dochodzeń co do identyczności tych osóh i czy w 
rzetelny sposób nabyły akredytywę banku komer- 
cjalnego w Odessie, na mocy której wypłacił 
Weiuingerowi tutejszy kantor wekslowy p. Nie- 
renstein 8690 zł. i 600 zł. Ale nadzór policyjny 
nie podobał się szajce, to też najpierw znikł ze 
Lwowa Mechel Blufstein, a wkrótce potem Blnf 
steinowa z Weiningerem, wysławszy naprzód 30. 
marca 1872 r. koleją do Wiednia 102 pakunków, 
cenionych na 5000 zł. i meble, które zakupili tu 
za 1400 zł. Tntejsza policja zawiadomiła dy- 
rekcję policji w Wiedniu o nader podejrzanych 
stosuukach tych osób, skntkiem czego zostali tam 
Blufsteinowa i Weininger l. czerwca 1872 
przytrzymani i oddani do sądu karnego wraz z 
wielkim zapasem klejnotów, srebra i złota. Sąd 
karny w Wiedniu nie mając dostatecznych po- 
szlak, wypuścił Blufsteinową 2. lipca 1872 na 
wolność, a Weiningera, jako przynależnego do 
Sokala i wielokrotnie notowanego kieszonkowego 
złodzieja, wydalił z Wiednia. Rozpoczęto zara- 
zem korespondencję z zagranicznemi władzami 
zwłaszcza, że Blufsteinowa wydaliła się potaje- 


—- Don Rafaelu, z wyjątkiem starego Go: 
meza, nikt nie widział gdyś pan wchodził do 
mego gubinetu; ale on przywiązany jest do mnie 
i nie nikomu nie powie, bez mego pozwolenia. 
Z drugiej strony, wszysey wiedza, że z domu 
tego jest cztery czy pięć wyjść Zniknięcie więc 
pańskie nikogo nie skompromituje. Otóż, proszę 
mi wierzyć, że sprawa pańska jest bardzo zła. 
Uciekaj pan przez furtkę na uboczną uliczkę Na- 
vas. Podczas”gdy cię szukać będą w domu, pau 
się dostaniesz do swego przyjaciela, hrabiego de 
Casarćal, który znajdzie sposób wyprawienia cię 
do Gibraltaru. Nie trać pan czasu na podzięko- 
wania: przy dzisiejszej sytuacji politycznej, bar- 
dzo łatwo mogą się zmienić szanse i pan znaj- 
dżiesz sposobność odwdzięczenia się. Jeżeli zaś 
nie usłnchasz pan mojej rady, i oddasz się pod 
sąd, jesteś ezłowiekiem zgubionym. No, spiesz 
się pan, już idą... 

— Stokrotne dzięki, don Ramiro, ża życzli- 
wą radę! Ale bądż co bądź, nie cofnę się. Mar- 
grabiowie de Saldanja nie zwykli uciekać przed 
nicbezpieczeństwem. Jeżeli zaś znajdzie się w 
Hiszpunii taki trybunał, który potępi człowieka 
spełniającego prosty obowiązek honoru, będzie to 
tylko dowodem. że ojczyzna moja upadła, a ja 
nie pragnę wcale przeżyć jej upadku. 

Gdy to mówił, wrzaskliwy tłum dotarł do 
przedpokoju. Za chwilę przewódzcy wcisnęli się 
dv gabinetu. | 

Don Ramiro postąpił naprzód i z energią 
przemówił do napastników : 

-- Wiem, czego Żądacie. Niechaj świadko- 
wie zgłoszą się do kancelarji. Za dwie godziny 
zbierze się "+ wojeuny, Teraz możecie odejść. 

Tłum wahał się jeszcze. 

— słyszeliście! zawołał ostro i groźnym ru- 
chem wskazał na drzwi. 

Zostali sami, don Ramiro, blady jak śmierć, 
spojrzał ze współczuciem na margrabiego. 

— Stało się! rzekł padające bezwładnie na 
fotel. 

— To jeszcze zobaczymy — odparł swobo 
dnym głosem don Rafael. Ale, proszę bardzo, nie 
rób pan ze mną ceremonii. Wiem, że masz inne, 
ważniejsze do załatwienia sprawy. Mnie pilnować 
nie potrzeba, ponieważ nie myślę uciekać ; bar- 
dzo byś mnie pan wszakże zobowiązał, gdybym 
mógł dostać... 

— (o takiego? 

— Jaki dzieanik i szklankę wody. 

Don Ramiro, zdumiony takim spokojem, wy- 


mnie z Wiednia, bez śladu, pozostawiwszy C2ly 
majątek, n niej zakwestjonowany, w rękn tamtej” 
szej dyrekeji policji. . 

* Połar. D. 26. b, m, powstał w Samborse 
o godz. 5. wieczorem ma przedmieścia „Zamiel” 
ska* pożar w chacie Chronicza i w pół godziny 
objął płomień 8 innych domów. Gdy mieszkańcy 
zajęci byli niesieniem pomocy strwożonym, przed: 
mieszczanom, dał się słyszeć powtórnie dzwon £ 
wieży i powszechny okrzyk „Rynek się pali!“ 
Większa część mieszkańców w tej chwili rzucili 
się z popłochem w rynek, lecz pokazało się, 2 
tylko w tylnej części kamienicy Zeilera, przy ulicy 
Kościnszki, obok kościoła farnego, wydobywał sie 
z pomiędzy szezelin dachu dym i małe płomyki 
ognia. Dzięki dzielnej pomocy kilkn oficerów Í 
studentów, ogień w zarodku stłumiono. Należy siś 
uznanie oficerom od ułanów, że zaraz ba pierwszy 
sygnał pożarn wyjechali ze swą beczką i końmi 
ułańskiemi do ognia, i sami przy pomocy kilka 
ułanów wozili wodę do sikawek. Doraźność ra- 
tunku ochroniła mieszkańców od wielkiej klęski. 

* Stan powietrza. Obuerwatorjam szkoły po- 
litechuicznej donosi: 

Wczoraj do południa mieliśmy piękny pogodę. 
ule już począwszy od 8.godz. temperatura powie- 
trza poczęła się gwałtownie obniżać, a nieco pó: 
Źniej „rzy silnym wietrze NW mieliśmy burzę, 
poczem lunął deszcz rzęsisty z towarzyszeniem 
błyskawic i grzmotów, którego opad wynosi 9.5 
mm. W nocy idziś rano niebo zamglone, ale de- 
szczn jnż nie było. Średnia temperatura Ania 
była 22", C., najwyższa 30, , C., najniższa dziś 
nad ranem 14,9 C. 

Zniżka barometryczna znajduje się w Szwe 
cji i wynosi 750 - 755 mm., zwyżka we Francji 


i wynosi T70 (65 mm. 

Prognoza na dobę mastęppą od 12, godz. 
w pałndnie d. 29 lipca: Wiatr północno- 
zachodni, niebo przeważnie zachmurzone, średnia 


temperatura dnia nieco niższa od średniej 
(19,7, C.) powietrze wilgotne 
lub co najwyżej nieznaczny. i 

* Jutro d. 30. lipca: św. Abdona; — ów. 
Emyłyana ep. m. 


lipca 


* Lwowski kahał i szpital żydowski. Od p. 
Manrycego Lazarnsa, jako przewodniczącego 
Rady szpitalnej, otrzymnjemy następujące wyja- 
Śnienie, w odpowiedzi na onegdajszy artykuł: „L) 
Szpital nie żądał od Halpernowej 25 zł., przeci- 
wnie, pochował trapa zmarłego dziecięcia bezpła- 
tuie, 2) Szpital nie żąda od niezamożnych rodzin | 


w ogóle żadnej taksy; 8) Szpital żądał w danym {i 


wypadku li tylko potwierdzenia magistratu, że 
pochowanin dziecięcia nic nie stoi na przeszko* 
dzie; 4) Portjer szpitala postąpił sobie najlegal- 
niej, ponieważ trup nie mógł być bez powyższe- 
go pozwolenia przyjętym do kostnicy, oddał więc 
cała sprawę w ręce policji, która go wcale nie 
pociągnęła do odpowiedzialności — bo i za co? | 
5) Co się tyczy wzmiankowanych 26 zł., zdaje 


się, że zaszło tu nieporoznmienie w doniesieniu > 


do szanownej Redakcji, gdyż jak nam wiadomo, 


gmina miasta (a nie kahał) pobiera wedle ustawy | 


od każdego trupa, zmarłego po za obrębem mia: 
sta a wprowadzonego do miasta, taksę 25 zł“ 
Umieszczamy chętnie to wyjaśnienie, jakkol: 
wiek ono nie wiele wyjaśnia, i dodajemy od sie: 
bie, że zainterpelowany w tej sprawie jeden £ 
wybitnych członków zboru _iz 
dzi w ztpełności nasze twierdzenia, z tym tylko 
dodatkiem, iż od najbiedniejszych pobiera się po 
l zł. 25 et. a resztę hiorą grabarze za swój trud. 
Otóż obstając przy sforunłowanym w tym wzgle* 
dzie zarzucie, powtarzamy raz jeszcze, że graba- 
rze powinni być płatni przez kahał lnb szpital i 
że powinny być pewne normy co do dyktowania 
ceny za grób. Dowolności pod tym względem nie 
należy tolerować, gdyż nikt na pewno wiedzieć 


nie może, ile ten Inh ów za grób zapłacić jest i 


w stanie. 

Że zwłoki dziecięcia uares cie pochowano, to 
prawda, lecz stało się to dopiero z nakazu władz 
i po wstrętnej scenie przed szpitalem, której 
świadkami byli także lekarza szpitalni, 
nam i nie idzie o zohydzenie szpitala żydowskie- 
go i jego zarządu, lecz o wprowadzenie utrzyma” 
nia iego na podstawy trwalsze, a administracji 
na tory kumanitarniejsze, 


szedł, nie mogąc zdobyć się na jakakolwiek od- 
powiedź, i po chwili wrócił z Epoką w rękn. Je- 
den ż żołnierzy przyniósł szklankę wody. 

Margrabia zapalił cygaro i zaczął czytać ar- 
tykuł wstępny z równem zajęciem, jak gdyby cze- 
kał swojej kolei w salonie lekarza. 

Podczas rewolucji sprawiedliwość doraźnie 
bywa wymierzaną. W niespełna dwie godziny — 
około czwartej popoładnin — akt oskarzenia był 
gotów. Zresztą sprawa była jasna, stwierdzona 
przyznaniem się oskarzonego. Sąd wojenny, zło- 
żony z oficerów gwardji narodowej, zebrał się w 
pełnym komplecie, obwiniony zajął wskazanć mn 
miejsce, bez adwokata wprawdzie, ale z Epoka 
w ręku; 
lanie. 


Don Rafael rzucił okiem na sędziów, pomię* j 


dzy którymi poznał swojego szewca nadwornego; 
udekorowanego nię gorzej od innych; wzruszy 
zlekka ramionami, i nie czyniąc żadnych uwag: 
wysłuchał aktu oskarzenia, adczytanego z wiel- 
kiem namaszczeniem przez ogkarzyciela publi: 
cznego. Następnie, kiedy przewodniczący chcial 
przeprowadzić rozprawę ustną, margrabia nó 
ARE zadane mu pytanie krótko odpowie” 
ział : | 

—- Wszelkie badanie byłoby zbytecznen: 
panowie sędziowie. Przeciwko odczytanemu c0* 
tylko aktowi oskurzenia nie mam nie do nad” 
mienienia; w obronie zaś mojej tyle tylko cheia 
łeru powiedzieć : 

Wystąpiłem w obronie kobiety; mniejsza © 
to, czy to królowa czy prosta mięszczanka ; dośći 
że niegodnie ją zelżono. Jako Hiszpan i czło” 
wiek honoru, spełniłem tylko swój obowiągek < 
nie moja wina, że musiałem przytem zabić czło” 
wieka, co z bronią w rękn stanął mi w drodź? 
Mniemam, iż każdy prawdziwy Hiszpan nie in% 
czej uczyniłhy na mojem miejscu ; i „jaśli sędzie* 
mi moimi są prawdziwi Hiszpanie, sprawa mó% 
nie potrzebuje lepszych obrońców RA 

Skończyłem, panowie sędziogie; z całą 8” 
fnością oczekuję waszego wyroku. w 

Po krótkiej naradzie sędziów, przewodnicz? 
cy ogłosił wyrok, mocą którego margrubiu $$ 
fael Antoni Grzegorz Michał de Suldanja, hrab!* 
de Torrecilla, skazany został na śmierć prze” 
rozstrzelanie. Spełnienie wyroku nastąpić ma 
ciągu dwudziestuczterech godzin. 

(0. d. n.) 
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swoje uczucia i wypowiada nadzieje, że wzaje- 
mne przyjażne stosunki będą trwały i na przy- 
szłość. 

Monachium d. 29. lipca. Allg. Z'g zaprzecza 
doniesieniom dzienników, że książę rejent we- 
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bowodu wyrzucenia na śmiecie gorącego popiołu. 
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trzył uwagami mowę socjalno-demokratycznego 
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Straszliwy cyklon szalał w tych dniach we | stowarzyszeń co do lustrucyj Towarzystw zali- 
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Płacono ciężkie węgierskie od 41 zł. do 42, 


siejszej spółki. Było więc trzeszczenie w x 
posa średniociężkie węgierskie od 38 zł. do 39 zł, 


dach Dziennika Polskiego tak straszne, że zdawa- 
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na linię przy kościele nuiworsyteckim, Szkółka pod | aE t operacji. W pół godziny poDCI iem prawa salickiego i. mimo opozycji legitymi- 
U g Woroynictwem ks. M. zostanie otwartą po w ada SJ dr. Szeparowicz. Na kusi gP wi? E A 

JE rdzeniu przez prezydenta ministrów Tiszę, któ- Pra UK. żonę pacjenta AS Cela — Z Paryża. „Theatre Frangais“ jeszcze 
zn > Na prywatnej audjencji bardzo przychylnie | która rzekomego nieboszczyka J za dyrekcji dawniejszej przygotował do przedsta- 


ji br 4 A ; ściera- ; SE. 
c0 a zemawiał do deputacji „Stowarzyszenia*. Kilku Ciało pseudonieboszczyka było już w prre wienia trzy dramata a mianowicie: „La vieillesse 


Do Lwowa (1.posat.)| 


«mi, które we właściwy sobie sposób madja- | krztuszenia, + a oddziałnidy jarmarcznej, jak teatr lwowski, nie masz ni-|64 do 68.50, osobłfwe do 60, za węgier. od 49 do = 
go, | bleni meżów i dzieci; jedyny więc sposób zapo- | ar Śmitowski p = A gdzie pod słońcem. Referent polityczny ściągnął | 56, osobL 57,— do 59.— za niemieckie od o3 do Z Krakowa odchodzą: 
zy ženia temu — polska szkoła, w której oprócz | chirurgicznego dr. Mahla p -Izag na Dziennik klęskę procesu, który ma mu|60 zł., osobl. do 62 zł., za bawoły od do TE 


Do Wiednia (z. prg.) 
Do Prus p | 


-° Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
W obwódkach czarnych [Z] sę godziny nocne, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstej rano. - 


„04 


Telegramy „Gazety Narodowej 


f 3 R: | jem brak wszel- PRZE ; ? : i 
ad: etwa JSzych Polaków nosi się z myślą wydawni- | ařo owiniętem, skonstatowano bo VMA wyraz |de Scapin“ Jana Richepin. „Raymonde“ Theurieta Wiedeń d. 29. lipca. Arcyksiąże Karol Lu- C. k. jeneralna Dyrekcja austr, kolei państwowych. 
‘IA kiem Pisemka polskiego, któreby się stało łączui: kiego pulsu i bicia serca, trupią bniżenie |i Morand, i „Le pere de Bonnard“ Ajcarda; obe- 


znaczne © dwik z małżonką wyjeżdżają dziś o godz. 'j,12 


dłyę dla Polaków, tak licznie w Węgrzech osia- twarzy, niesłyszalny ptak © który w przy- 


cny dyrektor zaś p. Claretie, przygotował „Psy- przedpołudniem do Rosji w odwiedziny carskiej 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


. 0 Dr Zważywszy, że rodacy nasi w dziwnie i iała. Dr. Smito ; he“ Corneilla, Moliera i Guinaulta, „Te Cercle“ |p. 
ed i a temperatury ciała. Dr. ? świadczył, | © , ą n pury. 
pa szenia „A „madjaryzują sie, organ stowarzy- ległej sali wizytację chorych odria wyzionął. Poinsineta, „Le Chevalier a mode“ Dancourta Nisz d. 29. lipca. Skupczyna wybrała przez ważny od dmia 1. czerwca 1886. 
: Udząc Fa POZA spełnić swe zadanie, | iz pacjent przed kilku DORSE i dr. Szepa- | „Angelo Ne t EASA rz aklamację komi.ję legitymacyjną, finansową i pe- Prayjazd do Lwowa. 
w stosynka Mec: lącznoś z krajem i solidarność Wtem zdawało się panu prymar] uł spostrzegł. przygotowuje się także a aLa Souris“ i tycyjną. Do każdej p tych komisyj weszło T Pociąg osobowy: o godz. 8. minnt 12 przedpołudniem 
z ch wzajemnych. rowiczowi, jakoby słaby ruoh krtan tohoszczyka jakiś dramat Dumasa. I członków ze stronnictwa rządowego a 2 2 opo- ze Zwardonia, sd e dm „dów 4 min, 16 
Gate aA firma na polu przemysłu naftowego w|Zbadał tedy jeszcze raz rzekomego Ni W wielkiej operze oprócz Paladilha „Patrie“ po połud. ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja. Husiatyna, 


zycji. 
* Rząd wniósł następujące przedłożenia: Przy- 
łączenie się do uchwał międzynarodowego kon- 
gresu telegraficznego ; zaciągnięcie pożyczki na 
obligacje dyrekcji funduszów państwowych (u- 
prava fondova); przedłużenie umowy z Anglo- 
bankiem o monopolu soli; redukcje urzędów pań- 
stwowych; dodatkowa konwencja w sprawie 
obrony własności przemysłowej; przystąpienie do 
konwencji co do wymiany i ogłoszeń parlamen- 


Stanisławowa. — O godz. 2. min. 6 w nocy z Husia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa i Btryja. 


Odjazd ze Lwowa: 


Pociag osobowy: o godz. 11. min. 27 przed południ 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hakita = 8 
odzinie %. min. 10 wieczór do Stryja, 
wardonia. — O godz. 12. mi k 


pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa į Husiatyny 


| "Raga Władysław Fibich i Spółka, stara się u i jakkolwiek żadnych oznak życia nie pawia 
dyzeglerakiego o: koncesję na założenie wiel- | oświadczył się z gotowością przedsięwzięcia j o|dwa balety: „Les denx Pigeons“ Messayera i „La 
Satylarni nafty pod Pesztem. Spółka, rozpo- |racji przecięcia przewodu oddechowego i mim Tempete“ według Shakespeara „Burzy“ z muzyką 
Naa: znacznym kapitałem i posiadając wła- głośnych sz;derstw otaczających go lekarzy, uwa Ambroż. Tomasa. 
odpowi, 216 olejn skalnego w Galicji, najlepiej |żających to co najwięcej jako próbę ożywienia Opera amerykańska udaje się nieza- 
Uyat nągjpt8TESOM kraju, mającego jedyny prze- |zimnego trupa, wykonał takową. Po dwugodzinnej| ~ =P aig- artystyczną, tak jak to oai 
Blepskie oI, zagrożony przez praemytnictwo wę- no. Lady; „miał gr Bzeparowicz po z BEKO: M W wielu Etat TA, A 4 
+: tolero owodn niezmienionego stann trupa, pr ałszą | zw oku. A - s 
y utejsza My aea urządzić dla braku wszelkiej nadziei zaniechać, atoli po- |dnoczonych istni' ją dla mim opery narodo- 
wątjęczke do Krakowa w połowie września i nie-|stanowił jeszcze ostatnią próbę przeprowadzić, a |wej specjalne fnndnsze, ta =P A w Chicago i ARGON NY sko encjapómicdzy Niem. 
by Peis może liczyć na gościnne przyjęcie, choć- | mianowicie o „kry podniebienia zapomocą | Bóstonie po 100.000 A yi : c: SAL, Wasnt nem; E Mavi om, deli i 
ez sa: „|pi ieboszczyk zacisnął silnie pi i t. Lonia po OU. « a. Fundus è » A= 
leey Pod aa aa aa przyjęcie, jakiego doznali Po a asza zdobił wabi rej Milka tani miastu posiadanie u siebie| wzorów, oraz dotycząca deklaracja; utworzenie 


CZAB swoj : = S aii ą j z ; 
| | "tefażą y NE WARE M) na wystawę PO | koledzy dr.. Szeparowicza, którzy dotychczaa z choć na kyótki sezon opery narodowej, szkoły przygotowawczej i wyższej szkoły dla! donia, Lwowa, Stryja. | PO poludniweye Zwar- 


i Salvayra „Dame de Monsoreau*; dane będą 


i 


donia, Stryja. — O godz. 5, mięć zedpołud, ze Zwar - 


4 GAZETA NARODOWA z Piątku 30. Lipca 1886. 
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wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przy- 
.jemnego smaku o niezawodnym skut 
przeciw kwasom i upośledzonema trawieniu. 


SOLE VICHY do KĄPIELI. 
Paczka wystareza na kąpiel dla osób, któ- 
re nie są w stanie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia fałszerstwa żądać zależy, 


Wózki normalne 


dla pomniejszych 
e. k. urzędów pocztowych, 


Piwa Ołomunieckiego 

nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej dla 
Galicji i Bukowiny 

we filaszkach i beczkach, u 


| € Ji 
2 Kantor wymiany gł 
| PE J 
Ceny staników 5 h a: w, | | 
Centure po ę 8, 10 do 12. | 


c. k. uprz. gal. 


b tkich duktach znajdował na deskach tarantasowych i bez desek, ma o 6 € e . | 
Ma Rm mais Kllasza HKRTEBA gitir ringia, py ana we ard akcyjnego Banku Hipotecznego g] 


ostać można we Lwowie w apt, P. 
kolascha, E. Mendrochowiiz i (Goldbaum. 
1656 5—22 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l. 3. 
począwszy od dnia 17. listopada 1885 
wydaje 


ANYGNATY KASOWE 


4), z 30dniowem wypowiedzeniem 
5% z 90dniowem wypowiedzeniem 


Dyrekej 


wie, stacja kolei państwowej Miikoła- 1) cbjętość piersi i grzbietu pod ramio- 
ów-Drchowyże. nami wzięta y yi kibiei, 8) objęto- 

Bliższe wyjaśnienia co do ceny bar-|ści bioder ST ługcšci od miejsca pod ra-. 
dzo umiarkowanej i warunków nabyciajmionami do kibici. Miarę należy brać po 
daje p. Zabowski p. Mikołajów. sukni. 2902 3—? 


kupuje i sprzedaje (| 
wszystkie etekta i monety 


54 LISTY hipoteczne, | | 
] E | akoteż | 
H, NESTLA MĄCZKA dla dzieci. rj dia in. d 1. lipea 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 98.)i gł | 
| 
znakomitości [$) 


we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8. 1953 4—? 


| 


tałów funduszowych, „upilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na Y | 
kancję i wadja, są w tym kantorze do mabycia. | 

Wszystkie polocenis z' prowincji wykonują się bezzwłocznie po kur- fg 
sie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1831 8—? Y, 


B= WE of ZE 
e, 


5, premiowane Listy hipoteczne, 
Piętnastoletnie powodzenie. 


najw. post. z duis 17, grudnia 1871, mogą być nżyże do lokowania kapi- fg 
Liczne 


pomiędzy temi 


pierwszorzędnych 


8 dyplomów 
honorowych i 


złotych medalów. 


medycyny. Rok szkolny 18867 


w kraj. śred. szkole rolniczej 


w CZERNICHOWIE 
rozpoczyna się dnia 1. września 1886 


Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do dniś 
Puszka 50 centów. 


M 1 sierpnia 1886. 
Główny skład we LWOWIE w spt. Piotra Mikolascha i we i : + śni : - 
wszystkich Hena i drogeriach we Lonis i w Galicji, 2670 1—10 [Q) Bliższych wyjaśnień udzielą Dyrekcja. 


Znak fabryczny. 


Zupełne pożywienie dla małych dzieci. 


Zasiępuje brak mleka macierzyńskiego, ułatwia do trawienia, dlatego 
także dorosłym najlepiej zalecana na cierpienia żołądka jako środek po- 
żywny. Dla ochrony od licznych naśladownietw opatrzona jest każda pusz- 
ka podpisem wynalazcy HE NESTLE, a na wieku ma na etykiecie 
markę ochronną głównego składu F. BERLYAK. 


Puszka 90 centów. 
Henryka Nestla kondensowane mleko. 


1841 5—? 


i 
o 
Q 
0 


Przedruk nie będzie opłacony. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


